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i szybko zakończy swe prace Konferencja Pokojowa w Paryżu. — 
Czuwa nad tym Rada Gzterech Ministrów 


Zgodnie z zaleceniami Czterech Mini- 
strów, Konferencja Pokojowa w Paryżu 
powinna zakończyć swe prace najpóźniej 
do 15 października, ponieważ już w ty- 
dzień później, tj. 23-g0, rozpoczyna się w 
Nowym Jorku Generalne Zgromadzenie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, w 
którym przeważnie będą brać udział ci sa- 
mi delegaci, którzy reprezentują obecnie 
swe rządy w Paryżu. Konferencja Pokojo- 
wa weszła więc w swe osłatnie stadium. 

Wczoraj odbyło stę posiedzenie plenarne, 
poświęcone projektowi traktatu z Italią. 
Dyskusja 1 głosowanie nad tym projektem 
muszą być zakończone do środy. 

Pierwszy, głos zabrał delegat Stanów Zje 
dnoczonych, Conally, omawiając zagadnie- 
nie Triesta. Zdaniem Conally'ego, Triest 
posiada wszelkie warunki do rozwoju, ja- 
ko. wolne £. niezależne” terytorium: Priest 
musi utrzymać charakter międzynarodowy 
i zapewnić sąsładującym państwom swo. 
bodny dostęp do poriu. 

Następnie głos zabrał premier Unii Połu- 
dniowo-Afrykańskiej Smuts. Smuts powie- 
dział, że ostatnia konferencja ujawniła roz- 
łam Istniejący między Wschodem i Zacho- 
dem. Ten rozłam uważa Smuts za najważ- 
niejsze zjawisko na obecnej konferencji. 


Przeciwko USA 


tworzony jest blok nnństw 
Ameryki Południowej 

Wenczuela podjęła akcję, zmierzającą do 
zjednoczenia zarówno pod względem go- 
spodarczym, jak | politycznym państw Ame 
ryki Łacińskiej, 

Przedstawicielstwa dyplomatyczne Wene- 
zucli we wszystkich stolicach państw Ame- 
ryki Łacińskiej od Buenos Aires do Mexi- 
co City otrzymały instrukcje propagowania 
wśród rządów I narodów państw Amery- 
ki Łacińskiej nowego projektu związku 
państw Ameryk! Południowej, aby mogły 
stanowić przeciwwagę dla potężnego sąsia- 
da północy. - 


Przed egzekucją 
11-11 skazanych w Norymherdze 


Donoszą 2 Norymbergi, że niemieccy 
przestępcy wojenni, skazani na śmierć zo- 
słaną pochowani w miejscach które nie zo. 
staną ujawnione, Trybunał Międzynarodo- 
wy, będzie dbał o to, by nie powtórzyły 
się mcydenty podobne, jakie miały miejsce 
ze zwłokami Mussoliniego, 

Co się'tyczy nastrojów wśród skazańców, 
to zwraca uwagę fakt, że również ci z 
nich, którzy. dotychczas nie tracili pewno- 
ści si zaczynają się załamywać. Tak 
więc Goering jest obecnie bardzo przygnę- 
biony. Spędza on czas na gorączkowym po- 
rządkowaniu swych obfitych dokumentów 
prywatnych, które wolno mu było zatrzy- 
mać w celi i część ich niszczy, 


Różnice między państwami wschodnimi 
1 zachodnimi mogą i muszą być usunięte. 
Należy rozprószyć mgłę nieufności między 
tymi państwami. Za najpoweażniejsze osią 
gnięcie pokojowe podczas obecnej konfe- 
rencji uważa $muts porozumienie między 
Austrią 1 Włochami w sprawie południo- 
wego Tyrolu. - 

Delegat białoruski Kisielew poddał gwał- 
townej krytyce poprawkę amerykańską, 
zmierzającą do zagwarantowania praw 
ludności w byłych okręgach włoskich, przy 
łączonych do Jugosławii i Francji. Kisielew 
uważał, że demokratyczny ustrój Jugosła- 
wii dostatecznie chroni prawa mieszkań- 
ców przyłączonych terenów, 

Na wczorajszym posiedzeniu plenarnym 
konferencji pokojowej przewodniczył mł- 


DENEA ES 


W Grecji odbywają się ostatnio liczne 
procesy sądowe przeciw oficerom i żolnie- 
rzom regularnych wojsk rządowych, którzy 
m | odmówili wypełnienia rozkazu walki prze- 
ciw oddziałom partyzanckim. 

Proces 72 oficerów I żołnierzy, oskarżo- 
nych o nawoływanie do nieposłuszeństwa, 
który odbył się w Laryssie, zakończył się 
$ wyrokamś śmierci i licznymi wyrokami na 
karę więzienia. Poza tym 2 oficerów i 4 żoł- 
nierzy skazanych zostało na śmierć, a 6 na 
dożywotnie więzienie 2 października przez 
sąd wojenny w Janinie za udział w spisku, 
mającym na celu poparcie partyzantów. 

19 października w Laryssie odbędzie się 
nowy proces przeciwko 4 oficerom i 74 pod 
oficerom 1 żołnierzom, oskarżonym o „zdra 
dę w związku z działalnością band”, 


nister Bevin. Dziś przewodniczyć będzie 
minister Mołotow, który powróci! z Mo- 
skwy do Paryża i prosto z lotniska udał się 
do pałacu Luksemburskiego. 

Obserwatorzy polityczni - wyrażają prze- 
konanie, że końcowe obrady konferencji 
będą rzeczowe i powzięte zostaną realne 
decyzje, zgodnie z zaleceniami Rady Czte- 
rech, która obraduje półoficjalnie, równo- 
legle z Konferencją Pokojową. 

Oczekuje się owocnego zakończenia 
Konferencji | wyraża przekonanie, że nie 
sprawi ona więcej niespodzianek opinii 
świata. 

W Paryżu podano do wiadomości, że na 
czele delegacji brytyjskiej, która uda się na 
zgromadzenie generalne Organizacji Naro- 


AIE AN EENS: 


Grecja na wulkanie 


Wojsko nie chce walczyć z partyzantami 
i przechodzi masowo na ich stronę 


Jak donoszą z kół dziennikarskich, setki 


Dowódca amerykańskiej strefy okupacyj- 
nej w Niemczech oświadczył, że Sojuszni- 
cza Komisja Kontrolna wyda decyzję w 
sprawie apelacji skazanych w wyroku no- 
rymberskim w nadchodzący czwartek. 
Wkrótce przed sądem w Norymberdze sta. 
nie dalszych kilkuset zbrodniarzy hitlerow- 
skich. 

Co do Pappena, Fritschego i Schachta, 
gen. Clay powiedział, że wprawdzie na ra- 
zie zostali zwolnieni, ale czeka ich rozpra- 
wa przed sądem niemieckim. 

Rząd bawarski wszczął 
przeciwko 3 uwołnionym przez Trybunał 
norymberski zbrodniarzom hitlerowskim: 
|Fritschemu, Pappenowi t Schachtowi, ma 


postępowanie || 


l=asadzie ustawy o denazyfikacji, 


dów Zjednoczonych, stanie minister spraw 
zagranicznych Bevin. 


RERS 


Ar: „NOISE FENKE 


żolnierzy „niepewnych“ znajduje się w obo- 
zach koncentracyjnych, 

Użycie regularnych wojsk do ekspedycji 
karńych przeciwko opozycji politycznej 
1 bezbronnej ludności wiejskiej, podejrza. 
nej o udzielanie poparcia przeciwnikom 0- 
becnego rządu, wywołało siine miezado- 
wolenie w szeregach armii greckiej. 

Masowo zdarzają się wypadki przecho- 
dzenia całych oddziałów wojskowych na 
stronę partyzantów. Żołnierze wolą wal- 
czyć po stronie powstańców bądź to przez 
sympatię do nich bądź też z chęci uniknię- 
cia represji terroru, stosowanego przez 
Ad w wypadku najdrobniejszego uchyle- 

ja. 

Jak donoszą z Aten, zabity został w Salo- 
nikach szef policji 


Po wyroku norymberskim 


kłopol z uniewinnionymi 


„Bemokratyczni” Niemcy nie chcą mieć z nimi doczynienia 


Fritsche 1 Schacht znajdują się tymcza- 
sem na wolności, Schacht przebywa w No. 
rymberdze. Fritsche wyjechał do Stuttgartu. 
"Pappen przebywa nadal w więzieniu, któ- 
re boi się opuścić. 


Z Norymbergi donoszą, że skazany wyro- 
kiem Trybunału Międzynarodowego na do- 
żywotnie więzienie Hess, zaczął ponownie 


' [symulować obłąkanie, Lekarz amerykański, 


który ma go pod swoją opieką, przypusz- 
cza, że Hess będzie stosował te same me- 
tody, którymi się już posługiwał w czasie 
śledztwa, mianowicie będzie symułował za- 
nik pamięci. 


Mr. KL. ATTLEE 


premier rządu W. Brytanii 
TEn 


Faszyzm i Anglicy 


spowodowali zamieszki w Grecji 

Jugosłowiańska agencja „Stanjug” ogłosi. 
ła sprostowanie w związku z twierdzeniem 
Grecji, jakoby powstańcy greccy byli zaopa 
trzeni w broń pochodzenia jugosłowiań* 
skiego, co czyni Jugosławię pośrednio od: 
powiedzialną za powstanie w Grecji. „Hana 
jug“ nazywa to oskarżenie złośliwym i pro“ 
wokacyjnym kłamstwem, twierdząc jedno- 
cześnie, że winę za wypadki w Grecji po- 
nosi obecność wojsk brytyjskich i terror fa* 
szystowsko-monarchistyczny. 


e o 
Flirt z Niemcami 
Dają im więce! żywności, 
niż somi pragną 

Dowódca amerykańskich wojsk okupacył* 
nych w Niemczech oświadczył, że pomimo 
dobrych zbiorów, niemieccy doradcy byli 
przeciwni podniesieniu racji. żywnościo- 
wych w brytyjskiej | amerykańskiej strefie 
okupacyjnej, ponieważ sytuacja nadal jest 
poważna. Jednakże on! t. j. gen. Clay I gen. 
Robertson, dowódca strefy brytyjskiej u* 
znali podniesienie racji żywnościowych w 
Niemczech za konieczne, 


Prowokacje greckie 


na gronicy z Mibaniq 
Donoszą z Tirany, że w ciągu ostatniego 
miesiąca wojska greckie dokonały wielu 
prowokacji na granicy albańsko.greckiej. 
23 września terytorium Albanii znalazło 
się dwukrotnie pod ogniem karabinów ma* 
szynowych w pobliżu posterunku granicz- 
nego Nr 24 oraz w pobliżu wloski Radek. 


Po sprawiedliwość 


przyjedzie do Polski dalszych 

kilzudziesięciu zbrodniarzy 

W najbliższych dniach zostanie wysłany 
do Polski z obozu w Dachau transport kil. 
kudziesięciu przestępców wojennych. $po* 
dziewane jest dołączenie do tego transpor* 
tu m. in. generała 55 Reinefahrta, współ: 
odpowiedzialnego za zburzenie Warszawy, 
Eberchardta Luze, organizatora grabieży 
polskich skarbów kulturalnych, m. in. olta- 
rza Wita Stwosza z kościoła Mariackiego 
w Krakowie, oraz radcy ministerialnego 
Hertla, który zasłynął z represji w stosun= 
ku do polskiego duchowieństwa 


Już mają dość 

Spiskowcy irańscy proszą © pokój 

Donoszą z Teheranu, że przywódca szczeu 
pów powstańczych w prowincji Fars-Uasz* 
quai, zwrócił stę do premiera irańskiega 


Ghavana z prośbą o rozpoczęcie pertrak- 
tacji. Zawiadomił on również, że wydał na* 


Hess pragnie zostać skierowany do zakła: | kaz zaprzestania działań wojennych na car 
du psychiatrycznego, zamiast do więzienia, |łym froncie, 


| 
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letóre pozbawiamo przediem życia. ~ Tajemmice 
wydarie kurhamom przedhisłorucznyim 


Donieśliśmy ostatnio o odkryciu przed- 
historycznych mogił na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego w wyniku prowadzonych 
prac badawczych przez Wydział Kultury 
Zarządu Miejskiego w Łodzi. 

Dowiadujemy się obecnie o nowych cie- 
kawych odkryciach, na podstawie których 
możemy sobie odtworzyć ciekawe zwyczuje, 
stosowane przez człowieka w zamierzch 
łych czasach. 

Najbardziej obfitującymi w wyniki były 
prace przy rozkopaniu stanowiska, dawniej 
noszącego nazwę Jasionna'Klekoż przy wsi 
Łubna w powiecie sieradzkim „opodal mia» 
steczka Błaszki. 

Rozkopano tam i zbadano 25 kurhanów 
cmentarnych, odnoszących sig do okresu 
kultury trzynieckiej (1500 — 1300 przed 
Chr.). 

W odkrytych grobach znaleziono szkie- 
lety ludzkie, ułożone parami, co nasuwa 
przypuszczenie, iż w zamierzchłych cza” 
sach ludzie zamieszkujący te tereny grze- 
bali w grobach po śmierci mężów również 
ich żony, pozbawiająe je przedtem życia. 

Bardzo interesująca jest zawartość jed- 
MSZE ZYCIE E BOTY EE ZREOZO ANA 
DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK E.T.P.D. 

ROZPOCZYNA SWOJĄ DZIAŁALNOBO 

Dnia 9 października punktualnie o godzinie 
1n-ej w dziecięcym teatrze kukiełek R.T.P.D. 
ul, Nawrot 27 (Dom Kultury Milicjanta), od- 
będzie się premiera sztuki M. Kownackiej # 
melodiami Jana Wesołowski: pt. „O żacz- 
ku - szkolączku i o Sowidi z melodiami 
Jana 'Wesołowskiego. Wejście za zaproszenia- 
mi. Od 10 bm. teatr będzie dawał widowiska 
każdego dnia o godz. 9-ej I ll-ej rano. Będą 
to widowiska zamknięte dla dzieci szkół po- 
wszechnych. Oprócz widowisk zamkniętych 
w każdą niedzielę i święto będą widowiska 
otwarte punktualnie o godz. 12. Zarząd. 


Kursy języka rosyjskiego 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko'Ra* 
dzieckiej zawiadamia, że w październi” 
ku rb. rozpoczyna kurs nauki języka 


nego z grobów ze zwłokami młodej dziew- 
czyny lub dziecka, wyposażonego w liczne 
ozdoby w postaci wisiorków, bransoletek 
ze spiralnych zwojów taśmowych mzpil 
do spinania odzieży. 

Część tych ozdób wykonana jest ze zło- 
ta — zjawisko bardzo rzadkie dla tego 
okresu epoki brązu. 

Poza tym w trakcie badań odkryto pod 
wsią Lutomiersk w okolicy Łodzi ślady 
esady z drugiogo okresu epoki brązu, ró- 
wnież z okresu kultury trzynieckiej. 

Ślady tej osady przetrwały więc około 
3.445 lat. 

Obok osady znałeziono ślady późniejsze” 
go osiedla ludzkiego z wczesnego okresu 
latyńskiego o cechach kultury łożyekiej 
(400 — 250 przed Chr.). 


W innej pobliskiej miejscowości gdko- 
pano emeńtarzysko pojielniecowe i zbada” 
no 20 grobów z okresu presłowiańskiej 
kultury łużyckiej (1100 — 900 przed Chr.), 

Niedaleko wsi Garnowo w powiecie wło- 
cławskim ekspedycja łódzka zbadała 9 gro- 
bów z okresu na pogranicza epok krze- 
miennorkamiennej i brązowej. 

W okolicy wsi Radziejów pow. nieszaw- 
skiego wykryto grób neolityczny, zaś pod 
wsią Moniec pow. sieradzkiego — sporo 
ceramiki z 8 i 4 stulecia po Chr. 

Bardzo ciekawe jest dla nas, jak żyli 
nasi praszczurowie, Niemniej ciekawe jest, 
ce powiedzą 0 nas i o naszym Życiu ar” 


cheologowie, kiedy za „głupie“ 4,000 lat 
dokopią się śladów dzisiejszej Łodzi... 


Węgiel — najlepszą walutą! 
Hasze stosunki z zagranicą opierają się na czarnych 
diamentach — bogactwie Polski 


Trzyletni plan 


odbudowy gospodarczej |śólnego wzrostu produkcji przemysłowej. 


Polski stawia na jednym z pierwszych| Nikt w Polsce nie będzie uskarżał się na 
miejsc intensywne zwiększenie produkcji | brak opału, Już w bieżącym roku zbliżamy 


naszego podstawowego bogactwa węgła, 


się do stanu przedwojennego, przeznacza- 


Przewidywany wzrost wydobycia węgla, |jęc na cele opałowe 2,7 miliona ton wo- 
który w bieżącym roku wyniesie już 46 mi|bęc 3 milionów w roku 1936. Począwszy 
lionów ton — przedstawia się następują: |od r. 1947 przekroczymy znacznie poziom 


co: 


przedwojenny, przeznaczając na opał po 


W 1947 r. — 60 milionów ton, w 1948 — |4 miliony ton rocznie. 


70 milionów ton, w 1949 — 80 milionów | Najważniejszą jednak korzyścią, jaką da- 


ton, 


je nam węgiel, jest fakt, że stanowi on jak- 


Oznacza to, że w ostatnim roku płamu|by naszą walutę — mocniejszą niż złoto. 


przekroczymy przeszło dwukrotnie pro. 


dukcję przedwojenną, która w 1938 roku | kredyty, 


wynosiła 30 milionów ton. 


Wykonanie Trzyletniego Planu przemy- |szego 


Nasze stosunki handlowe z zagranicą, 
jakie uzyskujemy od innych 
państw, import niezwykle ważnych dla na- 
życia gospodarczego towarów — 


słu węglowego da krajowi wielkie korzy-|wszystko to opiera się na naszym węglu. 


ści. 


rosyjskiego. Zapisy i informacje w Se- 
kretariacie T-wa, Piotrkowska 272b. 


BE O o 


Codzienna nowelka_„Expressu" 


Plan przewiduje bowiem eksport w wyso- 


Zwiększone wydobycie węgla jest podsta-|kości 20 milionów ton w 1947 r. 28 milio- 
wą dla realizacji „trzylałki sytości” dla o nów w 1948 i 35 milionów w 1949 r. 


Piekna sumohójczyni 


Marek Bohlen zamknął powoli drzwi 
swego pokoju hotelowego į wolno za- 
czął schodzić po schodach. Minęło już 
trzy tygodnie od czast, gdy przyjechał 
tu próbować szczęścia. 

Ale szczęście nie przyszło, W kiesze- 
ni miał rachunek hotelowy, opiewający 
na dość wysoką sumę. Poza tym nie 
miał przy sobie nie, ani grosza... 

Tok jego myśli urwał się nagle, Ku 
swemu przerażeniu ujrzał na schodach 
młodą kobietę, która w tej chwili wła- 


resie j zaproponowali mu wydanie jego 
powieści na doskonałych warunkach, 
Tej powieści, która miała za sobą już 
całą Odysseę, którą od trzech tygodni, 
od czasu przybycia, Marek Bohlen wy- 
trwałe posyłał po kolei wszystkim wy- 
dawcom, į za każdym razem wracała 
do niego, odrzucona. 

Niezwykła histeria, istotnie nie- 
zwykła historia — mruczał portier ho- 
telowy, kłaniając się uniżenie młodemu 
pisarzowi, tak przejęty wypadkiem, że 


BALINT M. Nadzwyczajna Komisja 
Mieszkaniowa przydziela mieszkania 
poszczególnym radom zakładowym, nie 
widzimy zatem innego sposobu, jak, 
żeby Pan zwrócił się ponownie dö swo- 
jej rady zakładowej, wytłumaczył swo 
je położenie i prosił, by postarali się 
dla Pana o mieszkanie. 


x 
JANINA S. Z KUTNA. Kiepura bas 
wi w Ameryce, lecz wkrótce obiecuje 
przyjechać do Polski. Adresu jego nie 
znamy. 


O 
PESYMISTA B. Pisze Pan: „wiem, 
że P. Redaktor poradzi mi, żebym 
rozsądny i zapomniał o niej, bo jeżeli 
nie ta, to inna". A właśnie, że wcale 
tak Panu nie poradzimy. „Ona“ po- 
wiedziała przecież Panu, że możecie 
być przyjaciółmi. Dlaczego nie wyko 
rzysta Pan łego atutu? Niech Pan sta 
ra się ją widywać, zachowując się jed 
nak tylko, jak przyjaciel. Wytrwałością 
można bardzo wiele osiągnąć w życiu! 


OJ 

INA SZK. Jeżeli matka Panią „mal- 
tretuje" — niech się Pani zwróci do 
sądu o ustalenie dla Pani opiekuna. 

HEJNOWSKI. Adresy fabryk, wyra” 
biających teczki i torebki damskie o" 
trzyma Pan w Zjednoczeniu Przemysłu - 
Skórzanego, okr. łódzkiego, Piotrkow- 
ska 102a, 


= 

NINA R. Nie powinna się Pani za* 
ręczać, jeżeli nie ma Pani żadnego m 
czucia do tego mężczyzny. Jeżeli w 
ciągu trzech lat nie potrafił wzbudzić 
w Pani głębszego zainteresowania — 
jest słaba nadzieja, by to nastąpiło kie- 
dykolwiek... 

* 

WRZOS. Czy nie sądzi Pani jednak, 
że Pani synowi milej będzie gdy do” 
rośnie į dowie się, że wychowanie swe 
zawdzięcza tylko pracy rąk swej mat 
ki, niż jakiemuś „samotnemu, szlachat: 
nemu mężczyźnie“ — jakby to. Pani * 
pragnęła. Do pracy w fabryce nie za* 
wsze potrzeba fachowców, dziecko mo- 
głoby przebywać przez ten czas w 
źlobku. 


— Jak pan śmiał uczynić to bez me-|gulować rachunku hotelowego. A dziś 
go zezwolenia? Mój Boże, co teraz bę-|mam kilka doskonałych propozycji, w 


dzie! — zawołała młoda kobieta. 
Dyrektor był istotnie zmartwiony. 
Był zmartw,any jedrus dla 
nie mógł pr 
jącego 
kobiety. 


kieszeni dużo pieniędzy. Wczoraj by” 
jiem talentem bez pieniędzy, dziś mam 


tego, Żejpieniądze i zdaje się, że mam też ta- 
telefon ujrzeć triumfu |lent. Wszystko to zawdzięczam Pani, 
uśmieszku ra ustach pięknej|albowiem wypadki tak się złożyły, że 


w moich oczach chcjała się Pani pozba- 


Tego wieczora w restauri ji hotelo-|wić życia. Przypuszczam, że przyczyny 
wej przy jednym ze stolików siedzi Ma|musiały być bardzo poważne. Współ 
rek Bohlen w towarzystwie obydwu|czuję Pani serdecznie, ale równocześ- 
wydawców, którzy kłócą się wzajem” |nie serdecznie dziękuję za to, czem sta- 
nie o prawo wydania jego książki, Na-|'em się dzięki Pani“, v 
gle Marek zauważył przy jednym ze 
stolików panią Ewę, 

Przeprosił swych towarzyszy, pośpie- 
sznie wstał į skierował się do jej stoli- 


W dwie godziny później przyszła ód- 
powiedź: 


„Szanowny Panie Bohlen! 


| Śnie zdeterminowanym ruchem wycią.|zapomniał nawet prosić go o ureguło-|ka, Skłonił się przed nią į pocałował „Pańskie zaufanie ucieszyło mnie nie 


gnęła rewolwer z torebki i przyłożyła 
go sobie do skroni, Jednym susem był 
przy niej, 

— Pardon, łaskawa pani — wykrzyk 
nął i delikatnie, ale stanowczo wyrwał 
jej rewołwer z ręki. 

— Proszę panią, piękne kobiety nie 
umierają w taki sposób. 

Nie mógł dalej mówić, gdyż w tej 
chwili ludzie, którzy byli świadkami 
całej sceny okrążyli ich z głośnym krzy 
kiem. 

Opowiadano ; dyskutowano wzajem- 
nie o wypadku. Po dwóch minutach 
cała sprawa znana już była nietylko! 
wśród gości hotelowych, ale i na mie- 


Ście, Opowjadano sobie, że żona znane” 
go adwokata X, chciała się zastrzelić 
na schodach, lecz została w ostatniej 
chwil: uratowana przez młodego pisa- 
rzą Marka Bohlena, który właśnie nie- 
dawno napisał doskonałą powieść, 

odrazu bohaterem 


Mapek stał sie 
dnie. Wszyscy st. 
WSZYSCY MM Winszow: 
jednak. ża natvchmias r 
mość z dwoma znanymi wydawcami, 
którzy zorientowali się w lot w. inte" 


wanie rachunku, który mu przysłał 
przed godziną do numeru, 

W pokoju na drugim piętrze, otoczo- 
na znajomymi, leżała na kozetce mło- 
da, piękna pani Ewa. Ciałem jej wstrzą 
sał jeszcze spazmatyczny płacz. Nagle 
skoczyła z miejsca: 

— Mój Boże! — zawołała — moje 
czerwone oczy! 

Przemyła je sobie natychmiast, spoj 
rzała w lustro, į jakgdyby zupełnie za-| 
pominając o całym wypadku, pośpiesz- 
nie przypudrowała sobię nosek i ukar” 
minowała usteczka. Przyjaciółki poże- 
gnały ją jedna po drugiej, wyrażając 
swoje ubolewanie. Gdy już ostatnia z 
nich opuściła pokój, piękna Ewa pośpie 
szyła do telefonu i połączyła się z dy- 
rekcją hotelu, 

— Hallo! tu pokój Nr 161 chciałam. 
bardzo prosić, aby mój mąż nie dowie- 
dział się nie o dzisiejszym wypadku!.. 

Lecz dyrektor hotelowy odparł skru- 
szony, że niestety, ostrzeżenie to przy” 
szło zbyt późn 
dziną wystosował on depesze do Pary- 


ża z wezwaniem, aby adwokat natych* 
miast przybył, gdyż żona za wała. 


jej małą rączkę, Całował długo, zbyt 
długo — pomyśleli siedzący dookoła i 
obserwujący tę scenę. 

— Shocking! Co za komedia! — po- 
wiedziały wszystkie panie. 


zmiernie, ale wobec tego i ja będę wo* 
bec Pana szczera. Wcale nie miałam 
zamiaru zastrzelić się, Mój mąż zade” 
peszował, bym powracała do domu, a, 
nadto nie chciał mi kupić pięknej kolii 


. Właśnie przed pół go-|r 


— Charmant! Pyszny chłopiec! — |pereł, Pragnęłam go tylko nastraszyć, 
powiedzieli wszyscy panowie. o godzinie 6 min. 15 stanęłam na scho- 
Minutę po godzinie 11.ej Marek po- dach i czekałam minutę na kogokol. 
żegnał się ze swą damą ; udał się do|wiek, ktoby przechodził. Pan był pierw 
przyległego małego baru. Tam zakoń'|szy i dla tego Pan właśmie miał tó 
czył wreszcie umowę z wydawcami, na ie wyrwać mj z rąk nienałado* 
poczekaniu musiał podpisać kontrakt|wany rewolwer. O ząłz. 7 byłam ura- 
i otrzymał natychmiast większą sumęjtowana, a Pan stał się nagle wielkim 
pieniędzy i czek. W różowym nastroju|Pisarzem. O godz, 12 min. 16, kiedy po- 
udał się na spoczynek. ciąg pośpieszny przywiózł mego męża 
Następnego rana podczas Śniadania|otrzymałam zarówno kolię jak į pozwo” 
czytał gazetę, Wszystkie pisma donosi-|lenie pozostania dłużej w kurorcie, 
ły, o wielkim wyczynie Marka Bohle.|Dziękuję więc Panu tak, jak Pan mnie 
na, który naraz stał się sławny dziękuje. To była komedia, komedia 
Marek zastanowił się przez chwilę.|Wypadków, które jednak zarówno pa: 
Później usiadł przy biurku i napisał|nu, jak į mnie przyniosły rzeczy upra- 
następujący list: gnione. Q godz. 3 mąż mój wyjeżdża... 
„Szanowna Pani! Wczoraj o tej po- Ewa". 
rze byłem na granicy rozpaczy. Byłem| W trzy dni później Marek pojechał 
komu nieznanym pisarzem, który niejdalej na południe. Czwartego dnia le- 
miał nic, prócz długów. Wczoraj też|karz skonstatował, że Pani Ewa X. mu 


mogłem niespodziewanie znaleźć się w|si dla poratowania zdrowia wyjechać 
więzieniu dla tego, że nie mogłem ure''na południe.. ` M. 
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WICEK i 


WICEK: — Patrz, co jeszcze znalazłem! 
Oryginalna szynka! 
WACEK: — Skarb prawdziwy! 


I poco to 


Przez dłuższy okres czasu byliśmy świad- 
kami obfitej wymiany korespondencji, jaka 
odbywała się na łamach pewnego tygodni- 
ka literackieśo między literatem Janem 
Brzechwą a wydawcą Eugeniuszem Kutha- 
nem. 

Ponieważ do sporu tego dołączyło się 
wiele osób postronnych, większych i mniej- 
szych znakomitości pióra — zwykły szary 
człowiek miał zatem widowisko nie lada. 
Widowisko niezbyt budujące. 

Tak już jest na świecie, słusznie czy nie- 
słusznie, że dla ogółu ludzi człowiek piszą” 
cy zawsze „chodzi“ w pewnego rodzaju au" 
reoli. Stoi na piedestale, Ludzie uznają 
wyższość tych, którzy ich doznania i od- 
czucia potrafią przetworzyć ną dzieło sztu* 
ki. Mają pewien podświadomy podziw dla 
tych, co urabiają opinię publiczną, co z 
faktów powszednich potrafią wyciągać tak 
niekiedy nieoczekiwane wnioski. 

Literat, poeta -- to msi być człowiek 
dużo mądrzejszy, dużo subtelniejszy, wraż 
liwszy, bardziej wartościowy — tak rozu- 
muje ogół. 4 

Tymczasem... Na łamach wspomnianego 
tygodnika odbywało się „óeneralne pranie 
literackich brudów”. Bez umiaru, smaku 
ł poczucia taktu. 

Z wypowiedzi obydwóch stron wynika” 
ło, że stosunki między literatami a wydaw- 
cami są mocno zabagnione. Że nie dotrzy” 
muje się ani umów ani zobowiązań. Że peł- 
no oszustw, nadużyć, szwindli. 

Ujrzeliśmy Świat literacki w... bardzo 
krzywym zwierciadle, I odczuliśmy wiel- 
kie rozczarowanie i niesmak. A także żal: 
że ci „Świecznikowi ludzie” zeszli z piede 
stału, na jakim chcielibyśmy ich oglądać. 

A jaki jest koniec tego widowiska? 

Przed patu dniami przeczytaliśmy w pra 
sie króciutką wzmiankę, że: 

„„„na skutek interwencji Ministerstwa 
Kultury i Sztuki spór pomiędzy literatem 
Janem Brzechwą a wydawcą Eugeniuszem 
Kuthanem został całkowicie rozstrzygnięty. 
i polubownie za zgodą obu stron załatwio- 
ny. 

siro Kultury i Sztuki, po wy* 
jaśnieniach obu stron i przeprowadzeniu 
między niemi mediacji, stwierdza, że stawia 
ne sobie przez nie zarzuty wynikały z bra- 

ku wzajemnego porozumienia”. 

Więc okazuje się. że właściwie nie było 
0 co mieć do siebie pretensji i za co sobie 
wymyślać. 

Publiczny spór Brzechwa — Kuthan zo- 
stał zatem polubownie załatwiony, A co 
będzie z licznymi odgałęzieniarni tego spo- 
ru? Z tymi wszystkimi, którzy tak skwapli- 
wie wtrącili do niego swoje persony i pre- 
tensje? 

Bardzo jesteśmy tego ciekawi. 


się myszy?... Tak chroboczą... 


UZZWWWWÓWÓWÓWWWW 


SĄSIAD: — Może w tej szafce zalęgły 


SĄSIADKA: — Zaraz zobaczę!... 


Są rzeczy, których zwykły śmiertelnik 
nie jest w stanie pojąć. Przeprowadza się 
usilną propagandę konsumowania ryby, 
|„zastępującej z powodzeniem mięso". Ga- 
zety zamieszczają raz po raz wiadomości 
lo wyjątkowo udanych połowach, ale mimo 
to — ryba do konsumenta nie dociera: 
albo nie widać jej w ogóle w sklepie (dor 
sze), albo ceny na nie są tak wysokie, że 
odstraszają przeciętnego człowieka, 
Lichwa na tym odcinku kwitnie w peł- 
ni. Niestety, uprawiają ją nietylko przed- 
siębiorstwa prywatne, ale także i... pań- 
stwowe! 

Na terenie Łodzi istnieje państwowe 
przedsiębiorstwo p. n. Centrala Obrotu i 
Przetwórstwa Iybnego, które zajmuje się 
hurtowym skupem ryb jeziornych, zaopa- 
trując w nie następnie sklepy detaliczne. 
Marża zarobkowa tego przedsiębiorstwa 
wynosi 20 proc. brutto od ceny zakupu, 
zaś sklepy detaliczne do 
prawo doliczać jeszcze 30 proc. zarobku. 
W ten sposób więc ryba dostaje się do rąk 
konsumenta droższa o 50 proe, od hurto- 
waj ceny zakupu. 

Na przykładzie wiano to 
następujący sposób: 
Według cen obowiązujących od 5 wrze- 


wyglądać w 


ległościami! Puste półki i otwór w ścianie! 
Chyba zemdleję! 


Dlaczego ryby są 


Narynku rybnym panują nienormalne siosumici, 
śodzące w kieszeń konsumenia 


( 


SĄSIADKA: — O święta partio z przy- 


l 


złotych, zaś sklepy detaliczne winny ją 
sprzedawać, uwzględniając 30 proc. marżę 
zarobkową, w cenia 148 złotych za kilo- 
gram. 

Qzy w praktyce dzieje się tak samo? 

Któregoś dnia Brygada Ochrony Skar- 
bowej przeprowadziła lustrację sklepów 
rybnych i m. in, złożyła wizytę w sklepie 
przy ul. Rzgowskiej 37, prowadzonym 
obecnie przez tęże Centralę Obrotu i Prze- 
twórstwa Rybnego. 

W tym wypadku więc Centrala była je- 


|dnocześnie i hurtownikiem i detalistą, a 
więc ogólny zysk tego przedsiębiorstwa 
wynosił pełnych 50 procent. Zdawałoby 


się więc, Że przy taki: połączeniu 
ryby w sprzedaży det: ej będzie przy 
najmniej nie wyższa od obowiązującej. 

Okazało się jednak, że sklep detali: 


ny 
Centrali sprzedawał żywego karpia po 160 
zł. za kilogram, a więc o 12 złotych dro- 
tej ceny mają |żej! 


przedsiębiorstwo 
Centrali, Wacłu 
2683) 
ny w wysok 

Na rozprawie, k toczyła się wczoraj 
w Sądzie Starościńskim starostwa śród- 


państwowe, dyrek 
ski (Wólez: 


Śnia Centrala płaci w hurtowym zakupie 


za 1 kg. karpia żywego zł. 95, rybę sprze- 
daje, doliczając 20 proc. zarobku, po 114 


Jak wiadomo, z dniem 1 października 
rb. na terenie całego kraju rozpoczęła się 
akcja Pomocy Zimowej. 

Jeśli chodzi o teren naszego miasta i wo- 
jewództwa, akcja pomocy zimowej już się 
odbywa. Czynne są trzy kuchnie dworcowe 
dla najbiedniejszych na Dworcu Kaliskim, 
Fabrycznym i na Widzewie, wydające $o* 
rącą strawę. Odbywa się w miarę m. żno- 
Ści rozdawnictwo odzieży, w listopadzie 
(Miejski Komitet Pomocy Zimowej zamie- 
rza przystąpić do rozdawania opału najbied 
niejszyrn. 

Ale pomoc ta jest niedostateczna. Na 
przeszkodzie rozszerzenia jej stoi zasadni- 
cza przeszkoda: brak funduszów. Diatego 
też w najbliższych dniach Komitety Akcji 
Pomocy Zimowej przystąpią do z i: 
odpowiedniego funduszu, wzorem roku u~ 
biegłeśo, na wydatne rozszerzenie tej, tak| 
bardzo koniecznej z punkia widzenia spo- 
łecznego, akcji. 

Do społeczeństwa wydana została spe- 
cjalna odezwa, w której m. in. czytam: 
Tysiącom dzieci, młodziedy, starców i re- | 
patriantów trzeba przyjść z pomocą w cią 
gu zimy. 

Wobec ogromu potrzeb i konieczności ul- 
żenia doli tym, którzy znajdują się w cięż- 


miejskiego, wyszły na jaw inne jeszcze 
rzeczy, teryzujące bałagan, jaki pa- 
nuje na rynku rybnym w Łodzi. 


Za omijanie urzędowego cennika przez |; 


SĄSIADKA: — Zbóje, złodzieje!... 
WACEK: — Coś ty wyciągnął? 
WICEK: — Myślałem, że sowa,.. 


Równolegle do obrotów, dokonywanych 
przez Centralę, kwitnie w Łodzi anonimo- 
wy handeł rybami przez sklepy detalidzne, 
które omijając Centralę zakupują ryby 
bezpośrednio u producentów, W ten spo- 
sób nie płacąc Centrali 20 proc. sklepy de- 
taliczne osiągają pełnych 50 proc. zarob- 
ku. O tym zaś jak duże są ich obroty 
świadczy fakt, że jeden ze sklepów deta- 
licznych przy ul. Śródmiejskiej sprowa- 
dzał tygodniowo, omijając Centralę, około 
8.000 kg. ryby do Łodzi, podczas gdy Cen- 
trala sprowadza zaledwie około 2.000 kg.! 


Obserwujemy więc dwa nienormalne zja” 
iska, z których wyciągnąć trzeba odpa- 
dnie wnio: Centrala Obrotu i Prze 
twórstwa Ryb. mając stały zagwarane 
towany zarobek w wysukońci 20 proc. nie 
jest wcale zzintoresowana w tym, aby ku- 
w taniej ryby, zaś prywat 
Ocntralę, stwarzają 


cenie o 30 pros. wyższej 
I 


edno jak i drugie godzi w kieszeń klien- 
epy zakupujące prywatnie ryby be: 
pośrednio u producenta, winny sprzedawać 
je z daleko niższą marżą zarobkową, Cen- 
trala zaś winna konkurować z anonimo- 
wym handlem przez obniżanie cen zakupi 
ryb u producenta! (a). 


kiej sytuacji życiowej, obok akcji państwo- 
wej, konieczny jest wysiłek całego społe- 
czeństwa. 

Wciąż jeszcze odczuwamy skutki minio- 
nej wojny, wciąż jeszcze czeka na pomoc 
rzesza wdów, sierot, kalek niezdolnych do 
pracy i repatriantów. 

Ogrom ludzkiej nędzy i cierpień nie mo- 
że być obojętny naszemu społeczeństwu. 
Wszyscy ludzie dobrej woli muszę pospie” 
szyć z pomocą. Najmniejsze choćby ofiary 
pieniężne czy w naturze przyczynią się wy- 
bitnie do przetrwania zimy przez szeregi 
najbiedniejszych. 

a nadchodząca może być cięższa od 
ubiegłej. Dlatego też musimy być do niej 
przygotowani. Obowiązkiem naszym jest 
ić możliwie największej ilości pó- 
ych ciepłą strawę, odzież i opał. 
że jak w ubiegłym. roku sy 
nasze nie zawiedzie, że Ak 
7 Zimowej wyda dobre wyni 
y będą mogli nakarmić 
dzieci, 
w tym wysiłku nikogo nie 
scy winni zjednoczyć się w 


zabi 
pracy ofiarnej. 

Ze specjalną prośbą Komitet zwraca się 
do rolników, aby w zrozumieniu ciężko dot- 


Pomoc dla najbiedniejszych 


Tysiącom dzieci, młodzieży, starców i repa- 
iriontów trzeba przyjść z pomocą okresie zimy 


kniętych braci włościan pośpieszyli z do- 
browolnymi datkami w swoich gminach i 
żeby odprowadzili do komitetów miejsco“ 
wych Opieki Społecznej z każdego hekta* 
ra I— 4 kå. ziemniaków. Ofiara taka do- 
browolnie złożona zużyta zostanie na po- 
moc miejscowej ludności- żyjącej w nędzy, 
a nadwyżka zostanie skierowana na obsza- 
ry na j dotlnięte wojną. 

Kupiectwo także niech nie skąpi poma- 
cy w gotówce i w naturze, musi ono mieć w 
tej akcji swój poważny udział. 

Apel kończy się następującym wezwaniem: 

„Nie wolno nikomu uchylić się ani za” 
pomnieć o obowiązku wobec tych, którzy 
swej nędzy nie są winni“! 


OTWARCIE GWIETLIOY 
W ZW. B WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 


cyjnych w Łodzi, zawiada- 
że dnia 18 bra, w niedzielę — nastąpi 
ie świetlicy dla dzieci podopiecznych 
u 

Świetlicz n 
Nr 31 w 
Echo. 

Wszystkie dzieci proszone są o odbiór legie 
tymacji świetlicowych w dniach 8—14 bm, — 
Dziec! bez legitymacji świetlicowych nie będą 
miały prawa wstępu do świetlicy. 


ć stę będzie przy ul. Nawrot 
ch Towarzystwa Spiewaczego 


i Handlu Zarządu Miejskiego w Ło- 
dzi wystąpił do Ministerstwa o przedłuże- 
nie terminu realizacji k mów bawelnia- 
nych do 15 października rb, 

Ministerstwo wniosek ten załątwiło przy- 
chylnie, 

Wydział Aprowizacji komunikuje, że 56 
punktów bawełnianych traci swą ważność 
bezapelacyjnie w dniu 13 hm. i po tym ter- 
minie żadne reklamacje nie będą uwzglę- 
dniane. G). 


M7] s 
„Kupują“ pieniądze! 
Wyjrónienie Banku w sprawie 
500 - złotówek starej emisji 
W kilku miejscowościach pojawili się 
rozmaici nieuczciwi osobnicy, którzy wy- 
korzystując nieświadomość szerokiego o- 
gólu, zwłaszcza ludności wiejskiej, wykur 
pują soorzłotowe bilety bankowe emisji 
1944 r. jako już wycofane po zniżonej cenie. 
Narodowy Bank Polski informuje, że bi- 
lety 5oo-złotowe emisji 1944 są prawnym 
Środkiem płatniczym do dnia 16 grudnia 
1946 r. i do tego czasu winny być przyjmo- 
wane przez wszystkich i przy wszelkich za” 
płatach bəz żadnych ograniczeń. 
Jednocześnie Narodowy Bank Polski ko- 
munikuje, że do dnia 16 grudnia rb, bilety 
te będą wymieniane w kasach wszystkich 
oddziałów Nażodowego Banku Polskiego, 
po upływie zaś tego terminu aż do dnia 16 
miarca 1947 roku każdy obywatel będzie 
mógł bez żadnych kosztów wymienić po“ 
siadane jeszcze bilety 5oo'złotowe pierw» 
«zej emisji bezpośrednio w skarbcu Emisyj- 
nym N. B. P. (Łódź, Al. Kościuszki 14) 
względnie złożyć je w najbliższym oddziale 
N. B. P, który we własnym zakresie wy- 
mieni je, a nastepnie po upływie kilku dni 
zwróci równowartość. 


Skradzione paczki 


ż ozrętu umerykańskiego 

W dniach od 9 — 16 września zawinęło 
do portu w Gdyni 6 statków z paczkami 
dla Polski od krewnych z za Oceanu. 

Przy rozładunku jednego ze statków — 
„Mormacsea* stwierdzono, że ładunek po” 
cztowy jest częściowo rozkradziony, 

Według dokumentu miało nadejść tym 
statkiem 6282 worów paczkowych, nade- 
szło tylko 5205 worów, stwierdzono zatym 
brak 77 worów. Ponadto wśród odebranych 
97 worów było uszkodzonych i obrabowa* 
nych z zawartości. 

Jak stwierdzono, obrabowanie ładunku 
nastąpiło w drodze, względnie przy załado- 
waniu na statek w New-Jorku. (f). 


Szukała m noclegu 
u okradła mieszkanie 


Udzielając komuś gościny, musimy! 
wiedzieć kogo wpuszczamy pod swój 
dach. Że trzeba zachować przytem jak 
najdalej idącą ostrożność, przekonała 
się na własnej skórze obywatelka Ro- 
berta Barczak, zamieszkała przy ul. 
Składowej 38. 

Onegdaj zgłosiła się do niej pewna ko 
bleta, podała się za Danutę Kotosę i pro” 
siła o udzielenie noclegu. 

Obywatelka Barczakowa nie odmówi 
tn. Zostawiwszy przybyłą w pokoju, 
wyszła do kuchni. Gdy po paru minu- 
tach wróciła, gościa już nie było. Nie- 
znajoma ulotniła stę, zabierająe z soba 
na pamiątką całą znajdującą się w 
mieszkaniu garderobę. (1). 


OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta ogłasza prze- 
tag nieograniczony na dzierżawę na okres 12 
miesięcy, miejskich zeypisk śmieci z prawami 
wyłącznego wybierania I zabierania odpadków 
własnymi siiami. 

Oferty na „Dzierżawę zsypisk Śmieci", w 
zalakowanej kopercie należy składać w Zakła- 
dzie Oczyszezania Miasta w Łodzi, ul. Łagiew- 
nicka Nr 63, do dnia 14 października 1046 r., 
do godz, 12-0j. 

Oferty należy składać na całość, a nie na 
poszczególne zsypiska. 

Szczegółowe informneje otrzymać można w 
Zakładzie Oczyszczania Miasta w Łodzi, ul. 


Łagiewnicka 63, pokój 10, w godz. urzędo- 
wych. 
Wadium  kaucyjne w wysokości 3% ceny 


leży złożyć w kasie Z, O, M-u w 
micka 63, a kwit kaucyjny 


oferowanej na 


Łagiewnicka 63. 
łka Il roku. 
=, Miasta, 


tó dż, dala 7 
1823 


7 paździ 


EXPRESS ILUSI R. 


Ojcowie na szki 


Dorośli uczniowie skarżą się na nieodpowiednie trakto- 
wanie ich przez nauczycieli 


Wolna przerwała normalną naukę wielu 
tysiącom młodzieży. Powywożeni na robo- 
ty, walczący po lasach, pracujący nad siły 
w fabrykach — młodzi nie mieli możności 
skończyć szkoły, stać się kimś. 

Dlatego obecnie władze nasze tak pople- 
rają ich dokształcanie się, dlatego starają 
się ułatwić Im to zadanie przez specjalne 
szkoły wieczorowe dla dorostych, do któ- 
rych mogą oni uczęszczać, nie przerywając 


dwudziestoparoletni. 

Od tych dorosłych uczniów otrzymujemy 
ostatnio często listy. ze slkargami na nfe- 
odpowiednie — ich zdaniem — traktowa- 
nie ich przez nauczycieli, 

„Mam lat 22 — pisze jeden z naszych 
Czytelników. Wojna przerwała mi naukę 
1 przez długie 6 lat nie miałem sposobno- 
ści do nauki, pracowałem bowiem w por- 
cie kłejpedzkim, ryskim, a następnie byłem 


Groźny 


więźniem obozu koncentrocyjnego w Bu: 
qhenweldzie. 

Gdy wróciłem do kraju, do Łądzi — nie. 
zwłocznie zacząłem uczęszczać do szkoły, 
pracując jednocześnie zarobkowo. 

Obecnie jestem w fej klasie licealnej 
gimnazjum ogóinokształcącego. Niektórzy 
mol koledzy są nawet starsi ode mnie; 
fest jeden podporucznik, jeden sierżant — 
ojciec kilkorga dzieci — urzędnik poważ- 
nej instylucji ministerialnej itp. W każdym 
razie nie ma wśród nas ludzi młodszych, 
niż 19, 20 łat. 

1 otóż z żalem musimy stwierdzić, że 
szkoła traktuje nas jakoś b. dziwnie — pi- 
sze nasz Czytelnik. Sądziłem, że to tylko 
u nas, koledzy jednak z Innych szkół twier- 
dzą, że | u nich jest podobnie. Protesoro- 
wie nie chcą absolutnie brać pod uwagę 
naszego wielu, wystarcza im, że jesteómy w 
takiej a takiej klasie, A przecież szkoła dla 
dorosłych, dojrzałych ludzi must mieć tro- 


pożar W Łodzi: 


w budynku Państwowego Przedsiębiorstwa Traktorów 


i Maszyn 


Straż Pożarna zaalarmowana została 


wiadomością o groźnym pożarze, który po- |Straży 
Państwowego jsze zabudowania od katastrofy. 


wstał w zabudowaniach 

Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn Rol- 

niczych przy ul. 11-go Listopada 118. 
Pożar wybuchł o godz. 11-ej przed po- 


Rolniczych 


Pracujące na miejscu cztery oddziały 
Pożarnej zabezpleczyły jednak dal- 


Po dwugodzinnej akcji straż wróciła do 
koszar. 
Wskutek panujących chłodów już w wie- 


łudniem. W frontowym budynku drewnia- |lu mieszkaniach i przedsiębiorstwach za- 
nym od rozpalonego pieca i rury przewo- |częto palić w piecu, W związku z tym zale- 
dowej prowadzącej na dach zapaliła się|ca się jak najdalej posuniętą ostrożność: 
portiernia, wszelkie urządzenia ogrzewające, jak plece, 

Mimo energicznej akcji ratowniczej por- |kanonki, centralne ogrzewania, ze wzgię+ 
(ierni nie udało się już uratować: spłonę* jdu na bezpieczeństwo pożarowe należy do- 
la całkowicie. kładnie zbadać! (0). 


Rabunek w mieszkaniu 


Sprawca rozpoznany zosiał na zabuwie 


W ubiegłą sobotę, w godzinach wieczor- |zamieszkały przy ul. Zgierskiej 111. 
nych, do mieszkania Emalii Furmańskiej| Podczas badania wydał on swego wspól- 
przy ul. Limanowskiego 73 wtargnęło 2-ch |nika — Edwarda Nowaka, Niemca, zamie- 
nieznanych osobników, sałiałego przy ul. Piekarskiej 20, 

Jeden z nich schwycił pod gardło córkę| Natychmiastowa rewizja w ich mieszka- 
Furmańskiej Eugenię Zimmerman, drugi |niach dała konkretne rezultaty, znaleziono 
splądrował mieszkanie, zabierając niemal |bowiem część łupów, pochodzących z ra- 
całą garderobę. Po dokonaniu rabunku |bunku w mieszkaniu Furmańskiej, Pozo- 
bandyci u: stałe RAE znaleziono w mieszkaniu paser- 

Poszkodowana udała się do komisaria-|ki Heleny Musial (Bałucki Rynek 7). Jak 
tu M. O. i złożyła meldunek o Eringni stwierdzono sayna ona stale skradzio- 
podając jednocześnie dokładny rysopis ra” |ne rzeczy przez dobraną parę. 

w Andrzejak i Nowak są specjalistami od 


Tegoż dnia odbywała się publiczna za- |icradzięży stetnie kra 


bawa, na której wywiadowcy M. O, roz-|dzieże kur, kaczek i gęsi na terenie Łodzi 
poznali wśród uczestników sprawcę papa- lbyły ich dziełem. Jak widać jednak — ape- 
du. Doprowadzono do komisariatu. O-|tyt miem: przy okazji 


przychodzi 
kazał się nim ryc Ptac EE | Henryk Andrzejak, |złodzieje nie pni innym łupem. (0). 


Echa kradzieży w telefonach 


Czterech b. urzędników skazanych na więzienie 


Wczoraj na ławie oskarżonych Sądu O- |prezes związku zawodowego pracowników | 


kręgowego znalazło się 7-miu dobrze pre-| Urzędu Telefonicznego, przypisywał sobie 
zentujących się obywateli. Byli to b. pra- | rolę społecznika, dbającego o rozwój sło- 
cownicy Urzędu Telefonicznego w Łodzi: | tówid.. za wszelką cenę. Twierdził, iż do- 
Michał Jezierny, Adam Walczak, Bolesław chody ze spieniężonego drutu przeznaczał 
Sieradzki, Wincenty Słankiewicz | kupcy:|w esłości na zakup sprzęłu 1 produktów 
Bernard Walkowiak, Bronisław Głowacz |dla stołówki. Dziwne tylko, że o swołch 
oraz Bołestow Berglel. „chlubnych”* poczynaniach nie powiadomił 
W lipcu br. w Urzędzie Telefonicznym |nie tylko zwierzchników, lecz nawet kole- 
w Łodzi magazynier Usiełski ujawnił po- | gów. 
ważną kradzież drutu brązowego wagi| Prokurator przełrzał wykrętną grę Wal- 
11,076 ké, czeka i domagał się dla niego nejsurow- 
Podejrzenie padło na kierownika sto” |<zeł kary, jako dla człowieka inteligentne- 
łówki wspomnianego urzędu, ]Jeziornego |4o, działającego z pełną świadomością f 


oraz na kilku urzędników. Wszystkich are- 
sztowano. Skradziony drut, pozostałość 
peniemiecka, oskarżeni wywozili iaczkami 
i sprzedawali dełalicznie, począwszy od 
qimdnie br. 

W toku słedztwa usłalono również, iż. 
drut ów zakupili kupcy Bergieł, Głowacz i 
«|Walkowiak. Nie usialono jedynie czy ku- 
pufący wiedzieli o nielege'nym pochodze 
nia onin, 

USZU 


przewodu sądor'e% Wołczak, b 


obdarzonego wyjątkowym zaufaniem. 

Inni oskarżeni częściowo przyznali się 
do stawianych im zarzutów. tłumacząc się 
chęcią poprawienia swego byłu material- 
nego. 

Sąd skazał Walczaka na 2 lata wiezie- 
nia, trzech jego wspólników — Jeziorsłie- 
go, Stankiewicza i Sieradzkiego każdego na 
rok więzienia, 


chę inny charakter i profesorowie w sto- 
sumku do niewiele od nich młodszych ucz 
niów muszą mieć inne podejście, niż do 
ziedojrzałych wyrostków. 

Profesorowie prawią nam morały 1 wy- 
myślają, jak smarkaczóm za to, że nle 
opłacjismy w terminie należności za., „ka- 
ło rodzicielskie". Czy to rodzice posyiają 
nas do szkoły? — pyta nasz Czytelnik, Wie- 
lu z nos ma własne dzieci | własne dzieci 
posyła od szkóły. Co ma do roboty koło 
rodzicielskie w klasach uzupełniających 
dla dorosłych? 

Na taki argument profesorowie mówią 
nem fasno, że muszą z czegoś żyć, Więc 
niech mówią jasno, żę potrzebują dodałko- 
wej pani! A z czego mamy żyć my, utz- 
niowie? je zarabiam 4 tysiące zł, muszę 
utrzymać się z tego, ubrać, opłacić szkołę, 
mieszkanie, kupić podręczniki, zeszyty itp. 
Nauczycieli to w ogóle nie wzrusza — 
pisze nasz Czytelnik. — Wychodzą z zało- 
żenia, że „dybyśmy mie chodzili do szkoly, 
onj nie musiedby eż po osiem godzin 
dziennie pracować I skarżą się, że mają 
matę czasu ma przerebfenie materfsła. 
Więc lepiej miech nie maroują cząsu na 
nierzeczowe morały — bo myśmy nie po 
to tu przyszii, by odbierać od nich wycho- 
wanie, Że nie jesteśmy wykolejeńcami paj- 
lepiej świadczy fakt, że nie rozboje, szabry 
czy pijaństwa nam w głowie, lecz że gar- 
ntemy się do nauki. Prefesorewie zamiast 
nas umaenieć w naszych wysiikach (io 
wcale nie laiwo pracować í uczyć się je- 
dnecześnie!)- - zniechęcają nas do nauki 
niezmiejątnym. podejściem, Dla nich waż- 
ne jest w Jakich będziemy pisać zeszytach 
— niebieskich czy zielonych, a my uważa- 
my że to jest zupełnie obojętne. Wyrzuca- 
ją nam, że jestesmy tępi — trudno, aby 
mając za sobą jaktes Dachau, > stalag czy 
obóz pracy | mając na utrzymaniu rodziny 
— abyśmy po całym dmu pracy mieli nè; 
lekcjach umysł tak świeży, Jal totemi 
chłopiec, który nie ma żadnych obowiąz 
ków, prócz nauki”. 

Podając te pelne goryczy głosy naszych 
Czytelników, uczęszczających do szkół dla 
dorosłych — mamy jednak nadzieję, że są 
to raczej wypadki sporadyczne, że nle mo- 
śma ich wogółniać. Nauczycielstwo nasze 
mejednokrotnie bowiem dawalo przykła- 
dy swego obywatelskiego stanowiska, Dziś 
również pracuje z pełnym semozoparciem 
śię, pomimo naprawdę niewspółmiernie nl- 
sklego wynagrodzenia! 

Tem nie mniej władze szkolne powinny 
zwrócić baczną uwagę na stosunki, panu- 
jące w szkolnictwie dla dorosłych | przez 
odpowiednie Instrukcje skłonić niektórych 
nauczycieli do zmiany tch postępowania w 
stosunku do dorosłych uczniów — łam 
gdzie tego zajdzie potrzeba. Nie wolno 
zniechęcać ludzi do nauki. Ci ludzie za- 
miedbał naukę nie z własnej winy, a dziś 
nie myślą o łatwych zarobkach, jak to 
czyni wielu — lecz uczą się. Nie wolno im 
w tem przeszkadzać, Raczej pomagać i u- 
latwiać. Należy też być w stosunku do 
nich bardzo wyrozumiałym. K. B, 


Ha gorącym uczynku 


Na goracym uczynku kradzieży schwy* 
ZOSI dwaj robotnicy zakładów wić. 
ki PE dawn. Bühle przy ul. Hipotecz- 
nej 7—9. 
Straż Przemysłowa zatrzymała miano» 
wicie Wiadyslawa Wielkopolana (Poniatow- 
pro 10) i Józefa Woźniaka (Pocztowa 
13), którym w wyniku osobistej rewizji 
ee 23 metry skradzionego mate- 
viau. 


Konkurs Zimowy 


s Expressu 
Ilustrowanego" 


KUPON Nr 10 


Walkowiaka, Głowacza 1 Bergiela uwol- 
niono ed zsrzułu paserstwa, (hk), 


Wycioć i zochewnć 


JE 


Boon WYW WAWA 


rużyna 6.F,R. 


Rumuńska drużyna piłkarska CER, którą 
zamierzał sprowadzić do Łodzi ZZK, a z 
przyjazdu której zrezygnował ze względu 
na stawiane zbyt wygórowane warunki pie- 
niężne, przybędzie jednak do Łodzi i za- 
gra w dnin juirzejszym, 

Pertraktacje z Rumunami nawiązał niemal 
w osłatniej chwili ŁKS, Porozumienie osią- 
śnięło i CFR grać będzie z kombinowanym 
zespolem złożonym z graczy ŁKS i Legii war 
szawskiej, 

ŁKS, oddając Barana da reprezentacji, i 
mając unieruchomionegc „Mogendoria, nie 
bylby odpowiednim prze tewnikiem dla gro- 
śnych gości. Słabe punkty drużyny łódzkiej 
wynpelnią najlepsi gracze Legii í w ten spo- 
sób zmontowana drużyna daje poniekąd 
gwarancję nawiązania równej walki, 

CFR uzyskał ostatnio szereg dobrych wy- 
ników, o czym już podawaliśmy i fest, o- 
bok znanego Juventus, kandydatem na mi. 


Piotrków góra 
" Niespodzionku w A klusie 


W Piotrkowie rozegrany został mecz pil- 
karski o mistrzostwo kl. A pomiędzy dru- 
żynemi Concordii i Zjednoczonych. Zwy- 
cięstwo uzyskali gospodarze w stosunku 
3:1 (2:0), Goale dla Concordii strzelił le- 
wy łącznik, zaś dla Zjednoczonych — Ur- 
ban z karnego. Sędzia p. Jańczyk zmuszo- 
ny był opuścić boisko pod ochroną mill- 
ch wobec wrogo nastawionych widzów. 


Zjednoczone- Concordia 11:5 


Wyniki techniczne meczu plęšciarskiego 
0 drużynowe mistrzostwo okręgu łódzkie- 
go, Zjednoczone — Concordia z Piotrko- 
wa są następujące: w wadze muszej Kar: 
Biel (Z) pokonał na punkty Brzózkę (C), 
w wadze koguciej Borowski (C) zwyciężył 
przecz techniczne kó., Wypycha (Z), w 
piórkowej Adamiak (Z) zremisował z Ma- 
clejczykien. (C), w wadze lekkiej Kaźmier- 
czak (Z) w pierwszym starciu zwyciężył 
przez k.o. Szczepanika” (C), w półśredniej 
Kijewski (Z) wygrał na punkty ze Ścibu- 
łem (C), w średniej Szczapiński (Z) 
zwyciężył na punkty Kugla (C), w w. pół- 
ciężkiej Szczeciński (Z) na punkty wygrał 
z Pełką (C), w ciężkiej Stec (C) dwa punk- 
ty zdobył walkowerem. Ogólny wynik 11:5 
dla łodzian. 


Polecieli do Szkocji 


Polska reprezentacja piłkarska, a z nią 
1 napastnik ŁKS, Baran wyruszyła w dro- 
gẹ do Szkocji w dniu wczorajszym. Wbrew 
początkowym informacjom podróż piłkarze 
nasi odbędą samolotem. Do Berlina udają 
się samolotem z Warszawy, tam przesiądą 
się w inny samolot, który dowiezie ich już 
na miejsce. W ten sposób zaoszczędzi się 
w podróży wiele czasu i zapewni piłkarzom 
niezbędny wypoczynek przed tak ciężkim 
spotkaniem, 


Uroczyste otwarcie 
boiska ARKO 


W niedzielę przy ui. Wołowej 2 odbyło 
się poświęcenie boiska K$ ARKO, W de- 
filadzie brały udział sekcje: lekkoatletycz- 
na, piłkarska, motocyklowa, szachowa o- 
raz gier sportowych. 

Towarzyski mecz piłkarski ARKO — Ju- 
trzenka zakończył się zwycięstwem gospo- 
darzy w stosunku 1:0 (0:0), przy czym 
bramkę uzyskał Rutkowski. Grano 2%30 
minut. 

Spotkanie siatkówki m ej AZ5S—ARKO 
wygrali akademicy w stosunku 2:0 (15:5, 
15:4), 


SON 


ufro grają w L 


aiat woń La 


U) 


zmierzy się z kombinowanym zespołem ŁKS - Legia 


graczy Legii w meczu jutrzejszym we-|szawie, na Śląsku i w Krakowie, Mecz ju- 
źmie udział pięciu zawodników, Wzmocnio |trzejszy odbędzie się na stadionie ŁKS o 


strza piłkarskiego Rumunii. W chwili obec- 
nej mą ona tą samą ilość punktów co Ju 


futrzejszych gości, 


Pod znakami ŁKS i Zrywu skupiają się 
najlepsi pięściarze łódzcy; jedni pracują 
pod kierunkiem mistrza Pisarskiego, dru- 
gim przewodzi trener Konarzewski, które- 
mu dzielnie sekunduje najpopularniejsza 
swego czasu „mucha”* w Łodzi — Pawlak. 
Ćwiezy się młodzież, poznaje tajniki szer- 
mierki na pięści i, niewątpliwie, w niedłu- 
gim już czasie osiągnie taką klasę, że bez 
obawy można będzie uwzględniać ją przy 
zestawieniu drużyn reprezentacyjnych. 

Narazie jednak poziom młodych zastę- 
pów jest niezadawalający 1 trzeba włożyć 
jeszcze wiele pracy 1 wysiłku, by tego, lub 
Innego zawodnika wyróżnić 1 zaszczycić 
mianem dobrego pięściarza. 

Ostatni mecz o drużynowe mistrzostwo 
pięściarskie Łodzi dostarczył - wiele: mate- 


| 


ventus í jednakowe są szanse. Zwłaszcza u- |na zostanie obrona, linia pomocy į ałak. | godz. 16. Łódzka publiczność sportowa bę- 
zyskane ostatnio zwycięstwo nad reprezen- |Do Łodzi delegowani zosłali: Wacman, jdrie miała w bieżącym sezonie jeszcze je” 
tacją Bulgarii (3:2) dowodzi klasy naszych | Szczurek, Wasko, Kohut i Cyganik. 


| Rumumi grać będą poza tym jeszcze w Wax |njrzenia prawdziwej klasy pilicarskiej. 


jeszcze niczasie 


Pisarski i Woźniakiewicz winni się znaleźć w reprezentacji 


riału do obserwacji. Boks łódzki zdobywa 
coraz szersze masy, lecz swego poziomu 
przedwojennego jeszcze nie osiągnął 
Twierdzimy to z całą stanowczością. Przez 
ring przewinęło się 16 zawodników, a w 
Hezbie tej trzech przedwojennych repów: 
Pisarski, Woźniakiewicz, Kowalski. Dłuż- 
sza przerwa pozostawiła pewien ślad w 
formie popularnego Zbyszka I rozprawa z 
obiecującym Pietrasikiem do łatwych nie 
należała, lecz samo podejście Kowalskie- 
j 80 do walki, sposób | styl prowadzenia jej 
wskazywały mistrza. 

Woźniakiewiczowi wystarczyło dwie mi- 
nuty walki, by zdekłasować przeciwnika, a 
Pisarski, nasz mistrz nad mietrze, chróniąc 
wyrażnie swą prawą rękę przed zbytnim 
nadwyrężeniem, dał sobie łatwo radę z 


Zakończenie sezonu 


Tradycyjny bieg naprzełaj o puchar wojewody 
Dąb - Kocioła 


Łódzka lekkoatletyka kończy oficjalnie |Dzwonkowskim na czele, 


możliwy jest 


tegoroczny sezon w nadchodzącą niedzielę. |start Kurpesy, wreszcie TUR-owcy, dla 
Z tej racji ostatnią imprezą dn. 13 bm.|których bieg ten będzie jednocześnie elimi- 
odbędzie się tradycyjny bieg naprzełaj o|nacją przed udziałem w ogólnopolskich 
puchar wojewody łódzkiego Dąb Kocioła| zawodach TUR, które odbędą się 3 listopa* 


wodników. 


dla zawodników zrzeszonych w ŁOZLA i 


15. Zaawansowani przebiegną trasę około 


ży kierować do sekretariatu ŁOZLA. 
Udział w biegu wezmą: 


Piąści Adamskiego zmusiły 


W Katowicach odbył się mecz reprezen- 
tacji pięściarskich Śląska I Poznania. Za. 
wody o tyle ciekawe, że były próbą sił nie- 
których pięściarzy wybranych przez kapi- 
tana sportowego PZB przewidzianych do 
reprezentacji Polski na mecz z Węgrami. 

Bokserzy poznańscy doznali porażki w 
dość wysokim stosunku. Wynik meczu 
12:4 dla Śląska wskazuje, że jednak Poznań, 
przodujący w sporcie bokserskim, odstał 
ostatnio znacznie nad odbudową tej gałę- 
zi sportu. Renomowani pięściarze poznań- 
scy przegrywali zdecydowanie. Brak Szy- 
mury wpłynął niewątpliwie na końcowy wy 
nik meczu, $ensacją dla Śląska jest poraż- 
ka doznana przez Rademachera, lansowa- 
nego przez tamtejsze koła sportowe nawet 


i szereg innych nagród dla klubów i za-|da w Warszawie. 


Dla zwycięzców przewidziane są nastę- 


W ramach tej imprezy odbędą się biegi |pujące nagrody: 


dla zawodnika, który zajmie pierwsze 


dla młodzieży szkolnej. Start do biegów| miejsce — puchar ofiarowany przez woje- 
tych nastąpi na stadionie ŁKS o godz.|wodę Dąb Kocioła, 


dla klubu, który w pierwszej dziesiątce 


5 km, natomiast młodzież szkolna za pro-| będzie miał najwięcej zawodników, 
wadzeniem dystans skrócony około 3 km.| dla klubu, który najliczniej 
Trasa ze stadionu ŁKS poprowadzi w kie-|swymi zawodnikami bieg, 

runku Parku Ludowego i z powrotem na| wreszcie dla najmłodszego wiekiem zawo- 
stadion. Już dzisiaj lista zgłoszeń jest dość |dnika, który zajmie najlepsze miejsce w 
licznie obsadzona, a dalsze zgłoszenia nale- | pierwszej dziesiątce. 


obsadził 


Nagrody rozdane będą zwycięzcom w 


maratończyk |przerwie meczu piłkarskiego o mistrzostwo 
Soduła, biegacze zrzeszeni w Zw. W. M. ziPolski ŁKS — Warta. 


POZNAŃ SKAPITULOWAŁ 


Rademachera do kapitulacji 


do reprezentacji Polski, a zadana mu przez 
(Adamskiego, który w szeregach Poznania 
był jednym z najlepszych. 


Oto wyniki spotkań poszczególnych par: 


W wadze muszej Bazarnik pokonał na 
punkty Kiliana, w koguciej Grzywocz wy- 
soko na punkty pokonał Dominiaka, w 
piórkowej Krawczyk na punkty pokonał 
Czerwińskiego, w lekkiej $ztołc wysoko na 
punkty pokonał Vogła, w półśredniej Ra. 
demacher przegrał spotkante z Adamskim 
na punkty, w średniej Nowara na punkty 
pokonał $obczaka (była to walka elimina- 
cyjna) w półciężkiej $kwara przez techni- 


dną, tak rzadko spotykaną obecnie okazję 


1 
1 


Bednarzem zaliczanym dzisiaj do jednych 
z najlepszych pięściarzy półskich. 

Mówi się wiele i pisze o konieczności 
odmłodzenia naszych szeregów  pięściar- 


skich. Słusznie! Kadry starych wyshižo- 
mych zew ików musimy odświeżyć, do- 
pływ młodych sił fest konieczny, feśli chee- 


my, żeby nasz boks tętnił życiem, leca jesti 
mamy luzować starą gwardię, musimy to 
uczynić oględnie, Ostrożność jest tu wiel 
ce wskazana. 

Dzisiaj ani Woźniakiewicz, ani tymbar- 
dziej Pisorski nie mają godnych następców. 
Może za rok, dwa sytuacja się poprawi, 
narazie jednak chcemy ich widzieć w re- 
prezentacji, bo są w niej nierasłąpieni. Je- 
-PZB z tych czy też Innych powodów 
nie chce korzystać z nich w meczu Polska 
— Węgry powinien bezwzględnie wstawić 
ich do drużyny Polski Śro: ej, którn w 
przyszłym tygodniu będzie się połykać z 
Węgrami na ringu w Łodzi. Wożniakiewicz 
napewno okaże się lepszym od łansowane- 
go Leczkowskiego, który ma wszelkie za- 
datki na dobrego pięściarza, lecz którego 
trzeba jeszcze szkolić w ramach zawadów 
klubowych, lub międzyokręgowych, Tym- 
bardziej Pisorskiego, który zabłysnał w 
ostatnim meczu EKS — Zryw dobrą formą, 
nie da stę porównać z Archackim, 


Będziemy bardziej spokojni o końcowy 
wynik meczu łódzkiego, Jeśli w drużynie 
Polski Środkowej walczyć będą c! dwaj 
łodzienie. 


ARS — Worta 6:1 (3:0 


Obok meczu ŁKS — Polonia odbyło się 
na Śląsku spotkanie drugiej pary finali- 
stów AKS — Warta. Mecz ten upłynął pod 
znakiem wyraźnej przewagi zespołu śląskie 
go. W Warcie zawiodła linia ataku i obro 
na, natomiast pomoc grała dobrze. Jedyną 
swą bramkę uzyskała Warta pod koniec 
meczu. Zwycięstwo to dowodzi bardzo do- 
brej formy Ślązaków, którzy stają się jed" 
nym z najpoważniejszych kandydatów do 
tytułu mistrza Polski. 

Warta w najbliższą niedzielę zawita do 
Łodzi na mecz z ŁKS. Gdyby nie osłabte- 
nie drużyny łódzkiej, która wystąpić będzie 
musiała bez pary najlepszych swych napa- 
stników Barana i Hogendorfa, możnaby Il- 
czyć się ze zwycięstwem łodzian, jednak 0- 
słabienie zespołu czyni kwestię wyniku me 
czu tego otwartą. 


z . 
Bieg-Boruta (Zgierz) 1:1 
W Zgierzu rozegrano towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy tamtejszą Borutą a 
łódzkim Biegiem, zakończony wynikiem 
remisowym 1:1. Bleg po niepowodzeniach 
o wejście do kl. A, obecnie odmłodzit ze 
spół i, jak sądzić po wyniku, nie wyszło 
mu to na złe. Goala dla Boruty uzyskał 


czne k. o. pokonał Sawisza | w ciężkiej 
Kubicę pokonał na punkty Klimecki, 


środkowy napastnik, zaś dla łodzian Ma- 
ciejak, Sędziował p. Kowalewski. 


Str 6 
Dokąd dzis pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 
Dziś 1 dni następnych znakomita sztuka || 
Stefana Otwinowskiego pt. „Wielkanoc“. 
Poczatek przedstawienia o godz. 19 min.15. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Dać kiego 34 
Dziś przedstawienie kokmedii G. B. Shawa 
„Major Barbara", 


TEATR POWSZECHNY TUR 
11-Listopada 21 
Dziś znakomita sztuka Adama Ważyka pt. 
„Stary Dworek". Początek o godzinie 19 
min. 15. 


TEATR „SYRENA% 
Traugutta 1. 
Dziś i codziennie przedstawienie pt. 
żelaznej kurtyny". 
Pocz. przedst. o godz, 19.30. Kasa czynna 
od godz, 10—13 1 od 16 (tel. 272-70). 7256 


TEATR NA PIĘTERKU, Tragutta 1 
tel. 176-82. 

Dziś i do czwartku włącznie 4 ostatnie go- 
ścinne występy Lidii Wysockiej 1 Zbigniewa 
Sawana w świetnej komedii Cwojdzińskiego 
„Freuda Teoria Snów", Kasa czynna od 
40 do 14 1 od 16. 1257 


OGROD ZOOLOGICZNY 
Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
eodziennie od godz. 9 rano do zmierzchu. 
menaa eoe ena eee 
Kupno — sprzedaż 
MEBLE sypialnie, stołowe, kuchnie, sztuki 
pojedyńcze gotowe i na zamówienie” poleca; 
Izdebski, Piotrkowska 31—2. front. I p. (6987 


SREBRO w każdej ilości w każdej postaci 
kupuje firma B, Kantor 1 H. Zielińska, Łódź, 
Grand Hotel, Piotrowska 72. 2681 


„Bez 


PŁYTY patefonowe — najnowsze przeboje 
nadeszły. M. Skowrońska. Łódź, Andrzeja 80. 


MOTOCYKL 100 do 125 k. na starter kupię. 
Wiadomość Precisious-Radio Sienkiewicza 2. 


RUPDĘ obrazy, srebro w każdej ilości, dywa- 
ny perskie, znaczki filatelistyczne, ramy nawet 
używane, Ocena obrazów. — „Dom Sztuki” 
Piotrkowska 84. 7318 


SKÓRKI, używane futra damskie, męskie ku- 
puję — J. Stankiewicz, Piotrkowska 18. 7306 


MATERIALY wełniane, podszewkowe, suk- 
niowe, płaszczowe | watolinę kupuje — J. Stan 
klewicz, Piotrkowska 18. 7307 


TRAN 


| Lekarze f 


Dr MUSIAŁ, specjalista chorób serca, przyj- 
muje 3—5. Gdańska 43. Rentgen, EBM 
Kardiograf. 


Dr Ł, RÓŻYCKI, specj. chorób 
cych f akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 186. 2%, 
przyjmuje 1—6. 4173 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gar- 
dła | nosa, Daszyńskiego 6. Od 8—10 i 4—8 
po poł. Telefon 101-50. 4136 


"Dr med. LUTOWIECKI JERZY, choroby 
skórne i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 
3—6, tel. 156-10. 5023 


„Jr TADEUSZ CHĘCIŃSK!I, a: 


ent szpitala 


skórno - wenerycznego Św. Magda- 
leny, przyjmuje 4—6 z wyj. sobót, Piotr- 
kowska 157, tel. 203.11. 4633 


Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene- 
ryczne. Ordynuje 5 — 8 pp. Andrzeja Nr 28, 
tel. 179-10. 4133 


EXPRESS ILUSTR. 
OGŁOSZENIA DROBNE muno 


_|PORGJ niekrepujęcy dla 1-go lub 2-ch stu- 


WEWN 


karz-dentysta ZOFIA BALICKA. Przyjmu- 
je od 10—13 i od 16—19, Moniuszki 11, II pięt- 
ro, tel. 151-15. 684% 


[LECZNICA - PRZYCHODNIA Piotrkowska 


-|Nr 8. Porady ambulatoryjne 1 domowe leka- 


rzy specjalistów. przyjęcia 10—19. 


AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- 
rientka Warszawskiej Kliniki prof, Gro- 
madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 
151-76, 5352 


Zaofiarowanie pracy 


SKŁADACZY RĘCZNYCH | maszynowych 
korektora - rewidenta (fachowca), kalkula 
tora-dysponenta, introligatorów, krajaczy, na- 
kladaczki, rysowników - litogratów poszu- 
kują zakłady Graficzne „Społem“, Łódź, u! 
Andrzeja 63. Zgłoszenia: Godzina 8—9, (7195) 


POTRZEBNA dziewiarka, Warunki do omó- 
wienia. Szterlingą 22, m. 7, 7301 


POTRZEBNY krawicc damski: 
Nr 154/15. 


Piotrkowska 
7300 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 411, 
3—6. Tel. 150-53. 4770 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece 1 aku- 
szeria, obęcnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz, 8 — 7, tel, 181-47. 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista 
chorób skórnych 1 wenerycznych. Al, 1 Maja 
Nr 3. Przyjmuje 8—10, 3—6. (7004) | 


Dr med, SIEŃKO KSAWERY (z Warszawy) 
specjalista chorób skórno - wenerycznych. 
Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 godz. 12—2 
i 46. 6236 


Dr KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 
od 3—6, tel. 206-99. 4389 


Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- 
wnętrzne, Piotrkowska 36 przyjmuje 3—8. 


specjalista chorób skórnych, wenerycznych | 
moczopłelowych. Piotrkowska Nr 33, godz. 
12—1 1 3—5' 8769 


URAKOWSKA z Warszawy, 
|Specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 
ju koblet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 
[Nr 33, godz. 12—1 i 3—5. 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje I sprze- 
daje stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy 
Rzgowskiej. 


pocztowe do zbioru, Lipowa 
7309 


KUPUJĘ znaczki 
1/3 od 15—15. 


mema a! 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Danie- 

leckiego (Piotrkowska 127), Zajączkiewicza 

(Zielony Rynek 37), Gorczyckiego (Przejazd 

58), Karlina (Piłsudskiego 51),  Antoniewi- 

cza (Pabianicka 56), Steckla (Limanowskie- 


go 37) 


Dr med. I. VOGEL ze Lwowa — specjalis 
chorób kobiecych 1 akuszer, przyjmuje, ul. 
8 | Narutowicza 4, tel. 260-92. 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w 
sórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 
-—8. tel. 179.56, Sienkiewicza 34. 


Dr B. DOBROWOLSKI, 


specjalista chorób 


muje 3—7, ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 4740 


POTRZEBNA pracownica domowa z referen- 
cjami, Piotrkowska 69/320. 1299 


SOLIDNA pomoc domowa z gotowaniem po- 
trzebna od ząraz. Warunki dobre. Piotrkow- 
ska 117, m, 55. Zgłosić się o 5-tej popgł. 7298 


POTRZEBNA wykwalifikowana dziewiarka. 
Szymonowicza 21, m. 2 (przy Tuszyńskiej). 


[POSZUKUJĘ cukiernika-karmelarza do sa- 
modzielnego prowadzenia wytwórni cukierków, 
siła pierwszorzędna. Warunki według umowy, 
ewentualnie spółka. Żyradzki Stanisław, Rze- 
|szów, Rynek 22. 1302 


Różne 
PRZYJMĘ wspólnika do dobrze prosperującej 


lfirmy branży technicznej. Oferty „Maszyny“, 


ZGINĄŁ 4 10. 46. r. owczarek czarny pod- 
palany ogon puszysty. Odprowadzić za wyna- 


Dr med. 5. ŻURAKOWSKI z Warszawy. —  Pytko. 


(7166) = — szybko 


grodzeniem, Julianów, Pogodna 7. tel. 162-95. 
(7198) 


KRAWIEC wykwintny męski wykonuje szyb 
ke po cenach przystępnych. Jaracza 14/45, 


RADIOAPARATY — naprawa — przebudowa 
— strojenie — Dorabianie krótkich fal pod 
| Kerownictwem zagranicznych sił fachowych. 
o — szybko — sólidnie Precisions-Radio, 
kiewicza 2. 7242 


RADIA naprawia, przerabia, dorabia krótkie 
— tanio — solidnie pod kie- 
otwem zagranicznych sił fachowych 


chorobach: Pre alous - Radio — Sienkiewicza 2. Wojsko- 


wi i urzędnicy państwowi 10% zniżki. 7311 


Nauka 


nerwowych i seksualnych, powrócił 1 przyjajZAPISY na krój damski. Kursy Krawieckie 


Sienkiewicza 80. (7083) 


Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycze| 
nych, Poludniowa 26, przyj. 4 


JĘZYKI: angielski, francuski, Nowe komple- 


s7tlty od 15 października. Daszyńskiego 51, m. 6. 


- |cownię krawie: 


; | użyciem. 1 Maja 5, 


Lokale 


|dentów poszukiwany. — Zgłoszenia: II.Dom 
Akademicki, ul. Ogrodowa 28a „pokój Ne 35, 


JKUJĘ 


POS kalu w Śródmieściu na pra- 
Zwrot kosztów, względnie 
jako sublokator lub dzìerż Łączna 7, 


m. 136, 11 klatka (wejście z Lokatorskiej), 


Zagubione dokumenty 


O GODZINIE 6 rano, | 
daniu do samochodu Łó 
kradziono następujące doku 

porty emigracyjne wydane M. S, Z. Warszawa 
na nazw, Marlan Rokosz, Bwa Rokosz i dziec- 
|ko Jan, 6 tysięcy franków i pokwitowania z 
Banku Dewizowego. Uezciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem: Telefon 
|Nr 200-51. Dokumenty te nie przedstawiają 
dla nikogo żadnej wartości. Ostrzegam przed 
1296 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą na na. 
|zwisko Skowrońska Weronika, Krasickiego 
Nr 10: 1295 


|W POCIAGU Poznań—Kraków zagubiono le- 
gitymację z Pośrednictwa Pracy 1 dowód za- 
meldowania wyd. przez władze amerykańskie 
Nr 4834 na nazw. Wolniak Stanisław, Połu- 
dniowa 46. 1294 


ZAGUBIONO palcówkę, świadectwa szkolna 
1 2 leg. tramwajowe na nazw. Łucja 1 Henry- 
ka Minda, Żeromskiego 45. 7293 


ZGUBIONO portfel z dowodami osobistymi na 
zwisko Józef Linda, Łaskawy znalazca pro- 
szony jest o zwrot dokumentów za wynagro- 
dzeniem: Łódź, ulica Tkacka Nr 22b. 7292 


ZGUBIONO (róg Pomorskiej i Kilińskiego); 
palcówkę, kartę odzieżową 1 klucze, Gumowa- 
ta Ksawera, Sienkiewicza 68, 1291 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU-Łódź, . 
palcówkę — Matuszewski Waldemar, Piotr= 
kowska 31. 7290 


SKRADZIONO portfel oraz leg. tramwajową, 
serla B. — Dytrych Józef, Piękna 20. Rogl. 


SKRADZIONO dnia 27. 9. portfel z pieniądz- 
mi wraz dowodem kolejowym 1 legitymację 
tramwajową na nazwisko Aleksandra Święto- 
sławskiego, zam. przy ul. li-go Listopada 
Nr 57, m. 20. - 7288 


UNMCWAŻNIAM skradzione; kartę ewakuż- 
cyjną wyd. w Równem, dojcument na moto- 
oyki. N.SU., prawo jazdy zielone, leg. na broń 
myśliwską 1 leg. członkowską kółka myśliw- 
skiego w Gostyninie. — Roman Lewandowicz, 
Bierzewice, pów, Gostynin. _ 1281 


SKRADZIONO prawo jazdy, kartę rejesta 
cyjną RKU, palcówkę oraz Inne dowody na 
nazw. Rózga Karol, Chojny, Straźnicza 25, 


ZAGÓBIONO puicówkę, papiery wysiedleńcze 
na nazw. Kuster Stanisław, Ceglana 9. 7285 


UNIUWAŻNIAM zegubione czertyone prawo 
— |jazdy dnia 21. 9. 46 r, wyd. przez O, U. 8. na 
Tazw. Zawadzki Bdward, zam. Łódź, Francl- 
szkańska 177. 7283 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


i 
— Jeśli kochasz mnie szczerze, życz mi 


raczej czegoś innego: żeby mnie nie ominę- 
ła pierwsza kula! 

Chwyciła go za rękę, 
wybuchem. 

— Ależ Willy! jak możesz mówić w ten 
sposób!... 

On jednak nie pozwolił sobie przerwać i 
ciągnął dalej wzburzony: 

— Mam już dość takiego pieskiego ży- 
cia! Czuję się jak gracz, który hazardując 
postawił wszystko na jedną kartę — i prze 
grał z kretesem. Ty wiesz, że wszedłem do 
partii nie powodując się chęcią zysku czy 
dla kariery, ale dlatego tylko, że uwierzy- 
łem w prawdę haseł, które głosił Adolf Hi- 
tler, Teraz zrozumiałem, że mój prorok był 
tylko zwykłym oszustem, że okłamał mnie 
jak najhaniebniej! 

Zacisnął zęby. 

— Kiedyś namawiałem twojego męża, 
ażeby przyjął volkslistę. Dziwiłem mu się, 
że mając możność wejścia w szeregi „na- 
rodu panów“, wolał zostać Polakiem. Dziś, 
niestety, rozumiem go aż nadto dobrze: 


przerażona jego 


narodem panów, ale narodem nikczemni- 
ków i zbrodniarzy, na których z odrazą 
spogląda teraz cały świat! 

Nerwowo zaczął przechadzać się po po- 
koju. 

— A czego jeszcze mi żal, to tego, że i fo- 
bie pozwoliłem wdepnąć w to bloto! 

Spoglądała na niego dobrymi siostrzany- 
mi oczyma. 

— O mnie mniejsza —Poza tym, że pod- 
pisałam Volkslistę, nikt nie może mi zarzu 
cić, że uczyniłam cośkolwiek na szkodę 
polskiego narodu. Zachowałam swo, 
rodową odrębność i w miarę sił służy 
zawsze polskiej sprawie. Ale ty?... ty, który 
jeszcze przed wybuchem wojny konepiro-| 
wałeś przeciwko naszej ojczyźnie, który 
jako jeden z pierwszych łodzian ubrałeś 
czarny SS-mański mundur i brałeś u: 
w niszczeniu elementu polskiego. 

Zacisnął ręce i machnął ram 
gdyby usiłując odegnać złą jakąś 


pomnienićm?... czy chcesz mi 
krość? 


szczlonga i podeszła do okna. 

Willi stał z czołem przylepionym do szy- 
by, bebniąc po okiennej ramie. 

Ona przytuliła się do niego i ciepło za- 
glądnela mu w oczy. 

— Nie chciałam ci sprawiać przykrości, 
Pragnęłam tylko wstrząsnąć twoim sumie- 
niem i zapytać cię, czy nie możesz się jesz- 
cze cofnąć, czy mie masz już żadnej drogi 
odwrotu? 

Kiedyś bardzo dawno, kiedy oną miała 
lat siedem a on cztery, Willi uznawał za- 
wsze autorytet siostry. Ileż to razy przy- 
chodził do niej w chwili, kiedy czuł się zu- 
pełnie bezradny, z prośbą o pomoc i radę. 

Później podrósł i zaczął wierzyć więcej 
w swój męski rozum aniżeli w jej serce. 
Szedł zawsze własną drogą, lekceważąc 
uwagi siostry. 

Teraz w swojej bezradności — tak jak 
ongiś w swych pierwszych chłopięcych la- 
tach — spogląda znowu z zaufaniem na 
starszą siostrę. Czuje, że tylko z Urszula 
może rozmawiać o tych sprawach, że tylko 
przed nią wolno mu być szczerym. 

— Nieraz już o tem myślałem — zwierza 
sie po cichu —Bylem od dawna pełen roz- 
terki, aż wreszcie teraz, podczas urlopu, 
dojrzał we mnie dostateczny plan: nie 
chce dłużej maszerować w jednym szeregu 
ze zbrodniarzami! 

— Chcesz uciec z wojska? 


— zniżyła 


letos. 


— Tak! — skinął głową. 

— Dobrze zrobisz, bracie! — była z nie- 
nna, ale równocześnie uczuła lęk. 
Musisz to jednak zaaranżować spryt- 


Zbigniew miał świętą ra Nie jesteśmy! 
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dobrże wszystkie ewentualności, a ta roz- 
mową z tobą położyła kres ostatnim mo- 
im wahaniom: już wiem dobrze jak postą- 
pić, 

Niby para spiskowców siadają znowu o- 
bok siebie na szezlongu, a Willi wtajemni- 
cza Urszulę w swoje płany. 

— Muszę wrócić do pułku, bo tu w Rze- 
szy trudno byłoby ukryć się, Myślałem, 
ażeby wstąpić do oddziału partyzantów, 
walczącego w opoczyńskiem. Nie mam z 
nim jednak żadnego kontaktu, a zresztą 
boję się, czy zechcą mi zaufać i przyjąć w 
swoje szeregi. 

— Jeśli chodzi ci a kontakty z polskimi 
organizacjami podziemnymi mogłabym ci 
może dopomóc.. Mam wśród naszych To- 
botników ludzi pewnych, którym mógłbyś 
zaufać. 

Willi potrząsnął głową. 

— Potym wszystkim co zrobiłem, nie 
śmiałbym spojrzeć tamtym ludziom w 
oczy. Postanowiłem pójść inną drogą, Sły- 
szałaś, że na wschodzie formują się polskie 
oddziały. Będę starał się zdezerterować z 
frontu i przejść na tamtą stronę. Tam mnie 
nikt nie zna, więc może przyjmą mnie bez 
zastrzeżeń. A wtedy, mając na czapce 
polski orzelek a w ręce polski karabin, iść 
bedę zawsze w pierwsz. ym szeregu do sztur- 
mu i na patrol. Jeśli ine, krwią swoją ob- 
myję hańbę, jaką sie okryłem. A jeśli prze- 
trwam, nikt potem nie bedzie mi mógł rzu+ 
cić w oczy, że byłem zdrajcą: bo czynem 
swoim dowiodłem, iż zrozumiałem, że zła 
była droga, która kiedyś kroczyłem. I że 
nawrócenie moje było szczere. Że odtąd 
bez zastrzeżeń Sz i 


żjślisz o tym Urszulko? 
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